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„Ztamtąd przyjdzie’’.,.
Jak  Wcielenie Słowa Przed­

wiecznego, Odkupienie, Zmartwych 
wstanie, również i W niebowstą­
pienie, to nietylko fundamentalne 
dogmaty religii Chrystusowej, ale 
zarazem fakty rzeczywiste, histo­
ryczne. .Zaprzeczać im może je­
no fanatyczne niedowiarstwo, a 
sceptycznie lekceważyć przyzie­
mny, krótkowzroczny indyferen- 
tyzm wyznaniowy. łComu bo­
wiem nie wystarcza nieomylny 
autorytet Kościoła, ma możność 
przy dobrej woli stwierdzić nau­
kowo, jako przed dwudziestu 
wiekami Ukrzyżowany i Zinar 
twyehwstały Jezus Chrystus, z 
wierzchołka Góry Oliwnej w 
Palestynie wobec mnogiej rzeszy 
uczniów, wstąpił w  Niebo. Było 
to, jakby uwieńczenie wszystkich 
zdz ałanych cudów dzieła Odku­
pienia, żeby utrwalić wiarę w 
Boskie posłannictwo Zbawiciela, 
Który w zjednnoczonej naturze 
Boga-Człowieka opuszcza tę zie­
mię, aby „siedzieć na prawicy 
Boga Ojca Wszechmogącego".

W  zwięzłej definicji dogmatu 
Wniebowstąpienia jest orzeczenie: 
„ztamtąd przyjdzie sądz ćżywych 
i umarłych". Zapowiedź to o- 
czywiśc<e owego „Sądu Ostatecz­
nego", który także stanowi bez­
względny dogmat. Byłoby jed­
nak niedorzecznością mniemać, 
jakoby wymiar sprawiedliwości 
wiekuiste! pozostawał w zawie 
szeniu, aż do Sądu Ostatecznego. 
Z równą bowiem logiką należa­
łoby wnioskować, że skoro na­
stąpiło realne, podpadające pod 
zmysły opuszczenie ziemi przez 
Boga-Człowieka, łączność z Nim 
nasza ulega przerwie, aż do 
chwili zapowiedzianego przyjścia. 
Wiemy zaś dobrze, że tak  nie 
jest, bo rozbrzmiewa podotąd 
niezapomniana obietnica Syna 
Bożego, dana ustanowionemu 
przezeń Kościołowi: „A Ja  je
stem z wami, aż do skończenia 
świata".

#
Bytując tylko w czasie i prze­

strzeni, nie możemy często ogar­
nąć rozumem Wszecnmądrości i 
Wszechsprawiediiwości Przed­
wiecznej. Sama, t. zw. filozoficz­
nie „intuicja", także nas zawodzi, 
jeżeli „czucie" nie jest wsparte 
na fundamencie „wiary" w nieu­
stanne rządy Opatrzności. O ile 
bowiem, bez tego drogowskazu 
próbujemy oceniać panoszenie się 
zła na świecie, jeżeli widzimy tak 
często tryumfujące zbrodnię, 
gwałt i przemoc, a uciemiężoną 
niewinność i cnctę — wówczas 
wyrywa nam się, nietyle może 
bluźnitrezy, ile rozpaczny iście 
Hiobowy okrzyk z chorału Ujej- 
skiego: ~^A gdzież ten Sędzia — 
a gdzież ten Bóg"? W net prze­
cie następuje ukojenie, gdy się

wgłębimy w tę niebos;ężną prze­
strogę wieszcza archanielskiego 
(Zygmunta Krasińskiego):

Niech w as darmo < ie  przestrasza, 
Że dziś podłość g ó ą  wszędzie!
Z wiary aszej, wola wasza —
Z w oli waszsj, czyn wasz będzie.

Ałe ta wiara, z której raa wy­
pływać „wola czynu" musi się o- 
pierać na niezłomnej prawdzie, że 
„ C h r y s t u s  w c i ą ż  w t o ­
b i e  m i e s z k a  o l u d z k o ­
ś c i " ,  ze chociaż Zmartwych­
wstały przed dwudziestu wiekami 
wstąpił do Nieba, rządzi „ztam- 
tad “ widomie przez Swój Kościół 
i Nieomylną Głowę jego, a zanim 
nadejdzie „Sąd Ostateczny", są­
dy Swe nad odkupienem czło­
wieczeństwem, bezustannie spra­
wuje.

Niema głębszej, a zarazem tak 
prostej definicji jak ten prawie 
przysłowiowy aforyzm: „Pan
Bóg nie rychliwy ale sprawie­
dliwy". Pomijając bowiem Sądy

Boże nad poszczególnymi ludźmi, 
czyż nie dostizegamy w historji 
państw i narodów, tego, co okre­
ślamy terminem: wymiaru spra­
wiedliwości, dziejowej, słuszniej 
zaś i zgodnie z prawdą: wyro­
kiem Bożym?

Dziś, bsrdziej niż kiedykol­
wiek w „okropnych dziejach, ja ­
kie przyniósł nam czas"— musimy 
uznać potężny objaw nietylko 
widomej „chłosty Bożej", jak o 
rzeka Ojciec św. Benedykt XV, 
ale i wymiaru sprawiedliwości 
Przedwiecznej, której zwłaszcza 
my, w straszliwej udręce i ucie­
miężeniu tylu pokoleń, z niezło­
mną wiarą oczekujemy,

Z czcią modlitewną dla wstę­
pującego w Niebo Chrystusa, u- 
pewnieni że „ztam tąd przyjdzie" 
sądzić" uprzytomniamy sobie 
wieszcze słowa „Psalmu dobrej 
woli".
Teraz, gdy rozgrzmiał się juź Sąd 

Twój w cieb ie  
Po nadiat zbiegłych dwom atysiącam i, 
Daj nam, o Panie, świętym i czynami 
Śród sądu tego, sam>ch wskrzesić  

sieb ie .
A . Węrytus.

i

Z  widowni wydarzeń.
Komunikat niemiecki

BERLIN, (Urzędowo). Główna kwatera donosi 30 maja:

Wschodni teren walk.
Na południe od Lipska odziały niemieckie natarły po przez 

Szczarę i zonrzyły rosyjską pozycję blokhauzową.

Zachodni teren walk.
Ożywione walki ogniowe toczyłv się na froncie między Kanałem 

La Bassće i Arras. Ostrzeliwano także znowu Lens i jego przed­
mieścia. W okolicy Souchez i na południe-wschód od Tahure roz­
biły -ię słabe ataki nieprzyjacielskie. Wzmożona czynność bojowa 
pa'nowała od wzgórza 304 aż do Mozy.

Na południe od lasu Kruczego i lasu pod Cumióres wojska nie­
mieckie zajęły pozycje francuskie między południowym więizchoi- 
kiem Martwęgo Człowieka i w Ją Cumieres w całej ich rozciągłości. 
W  jeńcach merannych ujęto 35 oficerów (między nimi kliku ofice­
rów szUDowych), 1313 żołnierzy. Dwa kontrataki przeciw wsi Cu 
mieres odparto.

Ną wschód od Mozy ulepszyliśmy za pomocą nacisku miejsco­
wego świeżo zdobytą linię w iesio Pliaumont Obustronny ogień o- 
aiągnssł tu chwilami największą gwałtowność. Lotnicy nasi zaata­
kowali wczoraj wieczorem ze stwierdzonym skutkiem nieprzyjaciel­
ską eskadrę kontrtorpedowców pod Ostendą Angielski dwypłaco- 
wiec runął w walce napowietrznej w dół pod Sr. feloi i został; zni­
szczony ogniem działowym.

Bałkański teren walk.
biły niemieckie i bułgarskie zajęły celem zabezpieczenia się 

przed oczywiście zamierzanym niespodziankom ze strony wojsk ko­
alicji, ważny w tym związku przesmyk pod Rupel nad Strumą. 
Przewaga nasza zmusiła do ustąpienia słabe siły greckie, poza tem 
uszanowano greckie prawa zwierzchnicze.

NACZELNE DO W Ó D ZTW O  ARMII

P o « o e  P o r fy g ? lc z jr k ó w ?
GENEWA (BTW ) „Matm" do 

no i, iż u,. k o /!i ji zgo­
d z ili yię w reszcie Postugalja na uży­
cie ąwycfe w p k  w operacjach wo
jenfc; h; uzbrojenie tych wojsk nie 
je t jednak jesz ze ukończone Rów­

nież nie jest jeszcze oznaczony front, 
na którym w ojsk i te zostaną użyte.

Cesarz M M |  i  O d t s e .
BUKARESZT (BTW.) Pisma bu 

kart szleir* kie don .szą zOdessy. „Ce­
sarz z rodziną przybył do Odessy.

Pod cza i przyjęcia odgrywał wielką 
rolę Pasicz, z którym przez 20 m i­
nut rozmawiał. Cesarz odbył prze­
gląd nowozo*ganizowanych wojsk".

Choroba króla w łoskiego.
WIEDEŃ (BTW.). D zienniki do­

noszą z Chias* o, że król w łoski Wik­
tor Emanuel III nagie zachorował i 
oirzita ł polecenie od swych leka­
rzy. aby się wstrzymał od w szelkiej 
wytężającej pracy. Królowa przyby­
ła do kwatery głównej.

P o ż f f  w gmachu a d m i r a l i c j i .
BERLIN (BTW,). W gmachu ad­

miralicji w Piotrogrodzie wybuchł 
niebezpieczny pożar, który wyrzą­
dził cadzw y zajne szkody Ważne 
akta stały się  pastwą płomieni Mi­
nister ma- nńrki Grigorowicz z le ­
dwością uszedł śmierci, zeskakując 
z  „ti ecśego piętra Pomocnik jego 
Muru wiew odniósł ciężkie poparze­
nia

B u łg a r^  ?ajm> |ą fort grecki.
SA QNIKI (BTW.). Bułgarzy za­

jęli fort grecki przy ujściu Strurr.y 
oraz stac ę i most Domir Hissa Ofi­
cerowie niem ieccy i bułgarscy o- 
świadczyli komendantowi greckiemu  
w Rupel, że mają rozkaz bronić buł­
garskiego lew e, o skrzydła przeciw  
atakom sprzymierzonych.

Pojednani.
W iedeńska .D ie  Zeit* podaje n a ­

stępujący obrazek z dworca kolejowe­
go w Bernie szwajcarskim:

„Wczesn-m rankiem zajechały na 
dworzec kolejowy z dwu różnych stron 
dwa pociągi z chorymi jeńcami wojen­
nymi, atórzy w Szwajcarji mają prze­
b ić leczenie.

Najpierw przybył pociąg z chorymi 
Francuzami, Postój jego misł trwać 
dłużej, Czerwony Krzvż przygotow.il 
też wszelki potrzebny posiłek, środii 
odświeżające itd., aby chorych, zmę­
czonych nadto daleką drogą należycie 
pokrzepić. Ruch, gwar, skrzętne speł­
nianie dzieła miłości bliźniego,

Z uderzeniem godz, 2 miD. 30 wto­
czył się od strony przeciwnej inny po­
ciąg sanitarny, a mianowicie z niemiec- 
k>mi jeńcami i  stanął tuż obok pierw 
szego, gotującego się już do odjazdu.

Nieprzyjaciele, ujrzawszy się tek 
blisko siebie, poczęli się witać z ser­
decznością rozradowanych dzieci. Na­
woływaniom, uprzejmym uśmiechom, 
ukłonom nie było końca. W jednej 
chwili nawiązały się też rozmowy c d 
okna do okna.

Skąd jedziecie ? Jak długo ? Jak 
wtm było u nas, w Niemczech czy 
we Franc)i7 Dziękujemy, mais le pain... 
O, wasz niewiele lepszy, tle teraz do­
stajemy juź szwajcarski. Oui e'est bier,. 
Czyni eię pogwar przyjacielski, tu i 
tam pada nawet żartobliwe słowo, wy - 
woiując gromadny śmiech. „Oni tam 
jeszcze wadzą się pod Verdun". JakiS 
Francuz powiada: „Wasza linia dziś 
przełamana”—na to żołnierz niemiecki 
uprzeissie zaprzecza: „Ależ właśnie
jest przeciwnie". „Wszystko dobrze, 
ale kiedy będzie pokój?*—słychać tu i 
tam z wozów niemieckich;—odpowiedź: 
„choćby dzisiaj, jeżeli chcecie".

Dano znak do odjazdu niemieckie­
go pociągu. Okrzvki pożegnania, chust 
ki fruwają w podniesionej dłoni; jakiś 
mlodr jednoroczny woła do Francuzów: 
„La guerre est Lnie, pour nous,,," 
..Soyons smis" — odpowiadają mu licz­
ne głosy. Niemilknące, obustro. ne: 
„Au reyoir”, nie iadomo skąd w » ły 
się kwiaty pod łąką; całe pęki kwiecia 
padają z okna do okna oddziałów ofi­
cerskich.
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Tak układają się stosunki przy ze­
tknięciu się przygodnem byłych prze­
ciwników. Opuszczamy dworzec kole­
jowy, gdzie widzieliśmy tak wiele .."

Z prasy polskiej
Pro causa judaica.

W krakowskim „Głosie Narodu" 
czytamy:

W Zurychu (Szwajcarja) utwo 
rzył się pod powyższą firmą komi­
tet, który „postawił sobie za zada­
nie zwrócić uwagę świata cywilizowa­
nego na kwestję żydowską" — jak 
głosi prospekt, rozesłany w języku nie- 
mieckiat. Dwa są problemy, których 
dotknąć pragnie: „żądanie równoupraw­
nienia, przez którego speluienie milio­
ny żydów mają otrzymać prawa ludz­
kie" oraz kwestję „kolonizatorskiej e- 
migracji tej części ludu żydowskiego, 
która dąży do własnej egzystencji kul­
turalnej i gospodarczej".

Gdzież ma dokonać się równo­
uprawnienie? W Rosji, Polsce i Ru 
munii. Idzie o wywołanie dyskusji, 
która „przekona świat o konieczności 
politycznego i ekonomicznego oswobo­
dzenia mas żydowskich w tych k ra­
jach", a mianowicie:

rW Rosji i w Polsce przeszło sześć 
milionów żydów żyje w najsmutniejszych 
stosunkach: pozbawieni praw, nie mając 
wolności przesiedlania się, zawsze w 
obawie krwawych pogromów, wydani 
na samowolę nieodpowiedzialnej biuro­
kracji", W Rumunii 250,000 żydów u 
waża się za obcych,, mimo traktatu 
berlińskiego i formalnych przyrzeczeń 
rządu rumuńskiego; wydaje się ich na 
łup ustawodawstwa prześladowczego i 
gnębiącego, które prowadzi do zupeł­
nego zubożenia i wytępienia. Komitet 
we wszystkich tych kwestjach będzie 
wydawał broszury w celu propagandy 
i pisma ulotne, utrzyma styczność z 
wielkiemi stowarzyszeniami żydowskie 
mi w krajach wojujących i neutralnych, 
aby dojść do akcji wspólnej, zwłaszcza 
przy okazji rokowań pokojowych, Ko 
mitet będzie starał się aby prasa, stron­
nictwa polityczne 1 związki, które re­
prezentują ideał sprawiedliwości, zaję­
ły się sprawą żydowską".

Pod manifestem tym znajduje się 
kilkadziesiąt podpisów. Są to adwo­
kaci, dziennikarze, przemysłowcy, kup­
cy i t. d. szwajcarscy, sądząc z brzmie­
nia nazwisk, wyłącznie żydzi. Prze­
wodniczącym komitetu jest p. J. A- 
brakam, przewodniczący kahału w Zu­
rychu, obok niego jako pierwsi są pod­
pisani: Julius Barr, bankier z Zurychu, 
H. Boneff, wiceprezydent związku ży­
dowskiego w Bernie, p. Dreyfus-Brod- 
ski prezydent takiegoż związku w Ba­
zylei, p. F. Pinkus, redaktor z Zury­
chu i inni.

Akcja ta obchodzi także Polaków, 
gdyż ma objąć żydów na ziemiach pol­
skich. W prospekcie zaznaczono, że 
żydzi w Rosji i w Polsce żyją „w usta­
wicznej obawie krwawych pogromów". 
Jest to jakby echo agitacji litwackiej w 
krajach neutralnych, ukoronowanej o- 
szczerczymi wystąpieniami p. Georga 
Brandesa. Daje ono przedsmak metod, 
jskiemi prowadzoną będzie akcja zu- 
rychska.

*
„Zetonik" sprzedawać będzie na 

ulicach Sosnowca w niedzielę (pierwszy 
dzień kwesty) około 3,000 zaproszo­
nych osób. Sprzedaż trwać ma od 
godziay 7 ej rano do 7 ei wieczorem. 
Stolików nie będzie. Ofiarodawca, skła­
dający parę rubli, otrzyma żeton me­
talowy, uwalniający go od karoty,

#
W okresie Wielkiej Kwesty odbędą 

się w domu Związku Żelaznego na Po­
goni trzy koncerty. W niedzielę dnia 
11-go czerwca o godzinie 6 ej po po­
łudniu urządzony zostanie koncert po­
pularny dla młodzieży szkół średnich, 
w poniedziałek zaś o godzinie 7 ej po 
poiudniu podobny koncert dla jaknaj- 
szerszych sfor . Na koncerty powyższe 
złożą się: popisy chórów „Domu Ludo­
wego" i Związku Żelaznego, dekla­
macje, jednoaktówki etc. Wejście od
5 kop, do pół, rubla.

W czwartek dnia 15-go czerwca od­
będzie się wielki koncert dochodowy 
(bilety od 30 kop. do 2 i pół rubla). 
W kencercie tym, który [rozpocznie 
się o godzinie wpół do 8 ej wieczorem, 
wezmą między innymi udział: chór
Towarzystwa Miłośników Sztuki Pol­
skiej, p. Gajczakówna, pp. Siennicki, 
Vorbrodt i Pachelski. Wspomniane trzy 
koncerty organizuje Sekcja koncertowa 
z mec. J. Borowskim na czele.

Pozatem Towarzystwo Muzyczne 
pod dyrekcją prof Jakubowicza urzą­
dza w sobotę dnia 17 czerwca w klu 
bie sieleckim koncert na większą skalę 
z udziałem orkiestry.

*
Sekcja zabaw dziecięcych (przfew. 

p. Przedpełski, zastępca-p, Kluczewicz, 
sekretarz p. Makowski, skarbnik p. 
Brzechffa) rozwija energiczną działal­
ność. Sekcja dla ułatwienia pracy roz­
dzieliła się na dwie podsekcje: popi­
sów gimnastycznych z p, Pawelskim na 
czele, i pogadanek— z  p. Warchołową.

Popisy gimnastyczne urządzone zostaną 
■a boisku w lasku sosnowieckim dnia 12 
czerwca w poniedziałek. W popisach 
tych, które odbywać się będą^ przy 
dźwiękach dwuch orkiestr od godziny 
2 do 6 po południu, weźmie udział z 
górą 1000 młodzieży ze szkół średnich 
i elementarnych. Dokoła boiska urzą­
dzone zostaną udekorowane trybuny, 
za któremi będą miejsca stojące, t. zw. 
galerja. Uroczystość rozpocznie po­
chód młodzieży przez miasto z orkie­
strą w godzinach rannych.

Pogadanki naukowe dla dzieci, ilu ­
strowane obrazami niknącemi, wygłasza 
ne będą codziennie po południu w 
„Kino Oazie" (ul. Główna).

*
Komisja gospodarcza sekcji odczy­

towej (przewodniczący p. A. Zawadzki) 
dnia 11, 12 i 18 go czerwca urządza 
cały szereg popularnych odczytów, 
które odbędą się w następujących lo­
kalach : dc na Stowarzyszenia Robotni­
ków Chrześcijańskich (ul. Kościelna 
Nr, 4), Dom Ludowy (ul. Jasna 23), 
dom Związku Żtlaznego na Pogoni, 
Polskie Gimnazjum Realne na Sielcu, 
sala przy walcowni hr. Renarda, szko­
ła przy walcowni Milowice, Dom ludo- 
wv na kop. „Wiktor" w Milowicach i 
szkoła w Modrzejowie. Odczyty po­
pularne, na które wstęp jest w o l n y ,  
wygłoszone zostaną między godziną 4 a
6 po południu.

Oprócz powyższych odczytów, w 
środę dnia 14 go czerwca o godz, 8-ej 
wieczorem w teatrze letnim „Zacisze" 
(wejście cd ul. Sadowej) odbędzie się 
odczyt z wejściem płatnem.

Zaznaczyć należy, że sale na od­
czyty zostały wypożyczone przez wła­
ścicieli zupełnie bezinteresownie. Kto 
chcisłby jeszcze oddać lokal na odczyt 
niech się zgłosi do przewodniczącego 
Sekcji (ul. Fabryczna Nr. 11) .

*  '

Kiermasz, urzadzai o przez specjał 
ną sekcję „Ko-nisji miejscowej ofiar" z 
p. L Rudowską na czele, odbędzie się 
w niedzielę dnia 18 czerwca w ogro 
dzie letnim przy ul. Teatralnej,

Zabawa trwać ma od godz. 2-ej 
po popoł. do 10 wieczorem i urozma­
icona zostanie całym szeregiem atrak­
cji, ja k : kioski, orkiesti a, poczta,
przedstawienia dziecinne, mały koncert, 
żywe ebrazy etc. Wejście do ogrodu 
50 kop., dla młodzieży szkolnej i dzia­
twy 23 kop. r.

I dnia h  I z M .
1

On. 31IV.
— Odi Wydawnictwa. Z powodu 

przypadającej jutro uroczystości Wnie­
bowstąpienia Chrystusa Pana, następny 
numer „Kurjera Zagłębia" ukaże się w 
piątek dnia 2 czerwca.

— P. M. S. w Sosnowca. Z ini­
cjatywy Zarządu Polskiego Związku że­
laznego na Pogoni, zawiązane zostało 
Kolo Macierzy z siedzibą w demu 
związkowym. Zapisy na członków 
przyjmuje kancelssja Polskiego Związ­
ku zawodowego robotników przemysłu 
żelaznego, w godzinach biurowych (od 
godz. 8 do l i  i od 2 do 6) Ważdodzien- 
nie. Po zapisaniu się odpowiedniej li­
czby członków zwołane będzie ogólne 
zebranie, na którem dokonane zostaną 
wybory zarządu.

— Z S ekcji rabatow ej. — Sekcja 
rabatowa zwraca się niniejszem do 
sklepów z prośbą o deklarowanie jed­
norazowych ofiar lub urządzenie raba­
towej sprzedaży w czasie pomiędzy 1 
— l l  czerwca na rzecz Wielkiej Kwe 
sty Ogólno krajowej pod hasłem „Ra­
tujcie dzieci". W tym celu sklepy bę­
dą obchodriły kwestarki.

— Sekcja kwesty ulicznej prosi 
pp. dzielnicowe i pp. dzielnicowych o 
złożenie sprawozdań, z wyszczególnie­
niem punktów, ilości żetonów, spisu 
kwestarek i kwestarzy do 1 czerwca 
włącznie. Przypomina Sekcja, że ze­
branie dzielnicowych zarządu sekcji 
Kwesty ulicznej odbędzie się 2 czer­
wca w piątek o 8-ęj wieczorem w lo­
kalu R. M. O., Fabryczna 11.

— Zebranie właścicieli nierucho­
mości, które miało się odbyć dzisiaj w 
magistracie, odłożone zostało d o  n i e ­
d z i e l i  dnia 4 czerwca.

— Egzam iny do wszystkich klas 
Polskiego Gimnazjum Realnego na Siel­
cu (od klasy wstępnej do VII-ej włą­
cznie) rozpoczną się w poniedziałek 
dnia 19 go czerwca. Zapisy kandyda­
tów przyjmuje codziennie kancelarja 
gimnazjum.

_  Zjazd przedstawicieli Straży 
O gniowych. Tow. ubezpieczeń wza­
jemnych, budowli od _ ognia w Król. 
Polakiem za pośrednictwem swego tak 
satora na pow. będziński komunikuje 
nam, że władze okupacyjne zezwoliły 
na odbycie zjazdu przedstawicieli S tra­
ży Ogniowych celem wyświetlenia o- 
becnego ich stanu, oraz podniesienia 
sprawności zawodowej. Życzący sobie 
wziąć udział w Zjeździe zechcą nade­
słać do Zarządu rzeczonego Tow. Wzaj. 
Ubezp. swój adres i zawód, oraz adres 
straty, do której należą.

— Ze Straży ogniowej. Ogólna 
próba wszystkich oddziałów Straży 
ogniowej ochotniczej odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę dnia 4 czerwca 
punktualnie o godz. 7 wieczór.

— Jarmark w Siewierzu. Ostatni
jarmark zapisał się wcale nie tęgo w 
pamięci przybyłych po zakupy. Ceny 
na bydło i trzodę były nie wyższe niż 
przedostatnio, naogół jednak ruch był 
dość apatyczny.

— Podwyższenie płacy. W ubie­
głym tygodniu robotnikom kopalni Mi­
lowice podwyższono płacę dzienną o 
10 kop.

— Brak robotników kopalnianych.
Wszystkie zaglębskie kopalnie węgla 
odczuwają brak robotników,

— Z życia m łodzieży. Wczoraj w 
godzinach p o p o łu d n io w y c h  uczniowie 
TI klasy Szkoły Handlowej zwiedzali 
zakłady drukarskie „Kurjera Zagłębia", 
wielce zainteresując się wszystkiem,

— O zabudow ania w blizkości 
la sk u  M ilowickiego. Rozporządzenie 
dotvczące opuszczenia niehygienicz- 
nyck mieszkań przez lokatorów objęło 
także okolice podmiejskie, gdzie naprz. 
jak pod laskiem Milowickim poltcone 
właścicielom osad opuścić mieszkania 
w starych lepisnkach.

1  teatru.
— Jutro we czwartek w dniu 

1 czerwca w teatrze zimowym odbę­
dzie się przedstawienie benefisowe p. 
Walewskiej b. artystki scen wileńskiej, 
teatru Małego w Warszawie, łódzkiej i 
ostatnio sosnowickiej. Odegranem zo 
stanie Edobycie twierdzy Berg Op-Zo­
om, najnowsza komedja Sachy Gutry’e- 
go, znakomitego aktora Komedji Fran­
cuskiej. W przedstawieniu biorą udział 
wszystkie najlepsze siły sceniczne miej­
scowe.

M a r j a n n a  K a z o ń  zawiadamia 
męża swego Andrzeja zamieszkałego w 
Kurbatowie że w domu są wszyscy 
zdrowi i proszą o widzenie się z sy­
nem Romanem.

S t a n i s ł a w  S t a c k e  r s k i  z 
Sosnowca zawiadamia brata swego J ó ­
zefa sanitarjusza w oddziale opatrunko­
wym, iż jest zdrów z żoną i synkiem, 
w domu wszyscy zdrowi.

Uprasza się inne pisma o przedruk 
niniejszego.

Z Dąbrowy.
Kuchnia dla ubogich ca kol. Reden 

pozostała otworzona dnia 6 grudnia ub. 
r. i była czynna do dnia 15 maja b. r. 
Za cały czas swojej działalności, wyno­
szący 162 dni, kuchnia wydała ubogim 
oprócz zapomóg w naturze 85.995 bez­
płatnych obiadów, czyli średnio po 
531 obiadów dziennie. Koszt jednego 
obiadu wynosił przeciętnie 11,6 b. Wpły­
wy i wydatki kuchni w powyższym o- 
kresie wynosiły : P r z y c h ó d .  Ofiary
c. i k. Komendy Obwodu Dąbrowa w 
prowiantach i gotówce 10.038,95 koron. 
Ofiary innych osób 700,78. Z koncertu 
urządzonego przez c i k. Komendę 
Obwodową w Dąbrowi 468,23 kor. 
Za sprzedane obiady i odpadki kuchen­
ne 31,60 kor. Razem 11,239,56.

R o z c h ó d :  Obiady 9 584,59 k.
Zapomogi w natu ze 321.56 k. Utrzy­
manie kuchni — służba i iane 382.81 
kor. Razem 10,288,96 kor. Pozostało 
na dzień 15 V. 19i6r, 950,60 kor. Ogó­
łem 11,239,56 koron.

Pozostałość, jaka się okazała dnia 15 
maja b. r. to jest w dniu zamknięcia 
kuchni została przekazana w sumie 
950,60 prowiantów za 711,49 kor., i go­
tówką 239,11 kor. Komitetowi opieki 
nad biednymi w Dąbrowie.

Zarząd kuchni uważa sobie za miły 
obowiązek wyrazić w imieniu ubogich 
Dąbrowy serdeczne podziękowanie c. 
i k. Komendzie Obwodowej za ofiaro­
wane prowianty i dary w gotówce, Za­
rządowi Towarzystwa Francusko Ro­
syjskiego za udzielony bezpłatnie lokal 
i okazywaną pomoc, jak również i tym 
osobom, które bezinteresownie poświę­
cały swoją pracą dla kuchni.

Z Sandomierskiego.
(Korespondencja własna „Kurjera Zagłębia*).

Prawie od roku, po ostatniem wyjściu 
Rosjan, wszystko zaczęło wracać do 
dawnego stanu. Bogate okolice sando­
mierskie, jak aa dzisiejsze czasy, znaj­
dują się w dobrem położeniu. Bogata 
ziemia dostarcza dużo płodów rolni­
czych, a wobec tego, że obecnie nie 
wolno wywozić żywności z jednsgo 
powiatu do drugiego, więc w Sando­
mierskiem jest dostateczna ilość żywno­
ści. Z tego powoda drożyzna nie daje 
się we znaki. Gospodarze są zaopa­
trzeni w zboże. Tym zaś, co znaleźli 
się bez wyjścia, jak w Ożarowie z po­
wodu spalenia, albo z innych powodów 
pomagają miejscowe Komitety.

Miejscowe Komitety oprócz pomocy 
miejscowej ludności, w miarę możności 
«»Ćgają pomocą i dalej. Miedawno 
sprowadzono z Warszawy 40 biednych 
dzieci i umieszczono je w Zawichoście. 
Ma utrzymanie owych dzieci składają 
ofiary przedewszystkiem pobliskie wsie, 
głównie okoliczne dwory. Ofiary skła­
dane w naturze.

W gospodarstwach daje się odczu­
wać brak koni i bydła; a więc i na-

Kiełka kwesta vSssniwcu
(Od 11 do 18 czerwca).

Sekcja wystawowa otwiera-Wystawę 
dzieł sztuki w lokalu przy Teatrze le­
tnim w przeddzień Wielkiej Kwesty, a 
mianowicie w sobotę dnia 10 czerwca 
o godz. 4-ej po południu.

Wystawę zVnedzać będzie mężna, 
w godzinach między 11 rano a 7 wie­
czorem, codziennie od 10 do 25 czer­
wca. Wejście 25 kop., dla młodzieży 
15 kop. Bilet stały 'na wystawę 1 rb. 
Wystawa prac uczniowskich urządzona 
zostanie w innym lokalu.

Zaznaczamy, że Sekcja wystawowa 
prosi posiadaczy cenniejszych dzieł sztuki 
o łaskawe wypożyczenie ich na wystawę. 
Obra? v zabierane będą z mieszkań posia 
daczy przez specjalnych delegatów do 
dnia 5 czerwca, zwrócone zaś zosta­
ną najpóźniej w dniu 27 czerwca r. b. 
Obrazy będą zaase kurowane. Adres 
przewodniczącego: Sekcji inż. Pomia 
cowskiego: ul. Fabryczna dom własny.
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wozu. Jednak do tego czasu bagata 
ziemia radzi tobie zasobami skrytami 
w jej łonie. Tak aaaso z uprawą, choć 
trochę gorzej zorane, ale uprawione 
W szystko. Z brakiem koni radzą sobie 
w tea sposób, że te, które poaoetały, 
lepiej żywią i więcej niemi pracują, 
•leżeli za i coś zaciężkiego na jedaego 
k «ia, a wielu gospodarzy ma po jed­
nym, to radzą sobie w ten sposób, że 
jedoa drogiemu pożycza swojego konia, 
a wzataian bierze od niego. Jarzyny 
i oziminy zapowiadają się bardzo ładnie.

Co do spraw społecznych, to ałe 
widać większego ruchu, na co zdaje 
się wpłynęły przejścia wojenne, co tak 
ludzi nastroiły na taką jakąś tymcza 
sowość, że zdaje im się; że w tych 
czatach wszystko niepewne i że nie 
można myśleć na daltzą przyszłość. 
Jednak pewien ruch daje się zauważyć 
bo tu i owdzie powstała szkoła, jak 
np. w Zawichoście, gdzie założono o- 
prócz dawnej ochronki i szkoły jeszcze 
jedną szkołę i ochronę. W Zawicko 
ście założono także w tych czasach 
sklep spółkowy.

Również to jest pocieszające, że o- 
becnie nie widać pijaństwa większego, 
ani rozpusty. Rozpusta, która rozpo­
częła się szerzyć z początku wojny, 
głównie z powodu rosyjskiej armii, o- 
becnie znikła. Obecnie, co jest pocie­
szające, znać pracę i oszczędność.

Tak samo i to niedobre, że mało 
jest gazet. Ludzie nawet chętnie po 
czytaliby co się dzieje na święcie, ale 
trudnio jest dostać.

Sadownictwo.
Jakiekolwiek będą po wojnie wa­

runki naszego bytowania, na owoce 
będzie zbyt zawsze. Przedewszyst- 
kiem na własnych rynkach, w których 
bliskości zakładanie nowych sadów jest 
wskazane. Ale gdybyśmy wytworzyli
* czazem nawet nadmiar owoców, to 
byle one były ładne i smaczne, znaj­
dziemy na nie pokup u sąsiadów choć­
by nawet nałożyli cła ochronne, byleby 
niezbyt wysokie.

Dogodniej jeszcze jest nie racho 
wać na dalekie rynki, tylko tak postę­
pować z owocem, którego korzystaie 
sprzedać nie można, by jego trwanie 
Przedłużyć. Więc z jednej strony po­
żądane są dobre chłodnie i przecho­
walnie nad lodowniami, z drugiej zaś 
— przeróbka owoców. Na to ostatnie 
trzeba położyć silny nacisk, tembardzie) 
że odtąd bardzo mało tu zdziałaliśmy.

Przy każdym większym sadzie, a 
Padto w każdej okolicy, obfitującej w 
w sady mniejsze, trzeba stawiać su­
szarnie czesko bośniackie, proste i ta­
nie, a praktyczne, i na nich suszyć, Co 
tylko na susz jest przydatne Z opad- 
ków i odpadków robić : powidła, chleb, 
pasty czyli marmelady, które z miesza­
nych owoców są wyborne i na które 
ł«8t wielki popyt, bo i masło do chla- 
ba zastąpić mogą i. dla uboższych kie­
szeni są dostępne.

Nareszcie,, gdyby było dosyć mate- 
fjsłu, zalecić można wyrób jabłeczniku 
I gruszeczniku. Piją ich wielkis ilości 
’“ne narody, będzie pił i nasz, a prze­
l e ż  te napoje nie są gorsze od piwa,
* mniej nawet szkodliwe.

Ale tego wszystkiego trzeba się 
leszcze nauczyć i uczyć innych. Owo- 
c*r&two nasze musi być naukowo uza- 
■sdnione, rozumnie i celowo prowadzo- 
nę, praktycznie wyzyskane. Ziemi nam 
nj* zabraknie pod sady, klimat nasz

jest zły, tylko się do niego trzeba 
Przystosować. Kraj jest ludny i dużo 
•Woców spożyje, tylko należy dobrze 
fbadać i poznać, co i jak hodować, co, 
lak i gdzie sprzedać się uda.

Trzeba nam dużo odczytów, ksią­
żek i artykułów w czasopismach, któ­
ryby za sadownictwem agitowały, do 
czynu budziły, jak robić, uczyły. Mło­
dzi uczeni ogrodnicy mają wyjść na 
kraj niezadługo, jako zastęp nowych 
sieweów i pracowników na tej żyzaej,
* jeszcze dość zaniedbanej niwie. Cze­
kamy na nich z upragnieniem.

„Ogrodnik".

Wieści zę stolicy
C Żydzi — rusyfikatoram i. W ga­

metach żydowskich niedawno jeszcze, 
ma czasów rosyjskich, spotykało się 
ciągle zrusyfikowane nazwy ulic war­
szawskich. Dla prasy żydowskiej nie 
istniała ulica Grzybowska, lecz „Grib- 
naja", nie Pawia, lecz „Pawlinnaja" 
i t. d. Ta „gorliwość" żydowska je­
szcze częściowo dotąd pokutuje po

pismach żargonowych, gdzie piszą o 
tern, ie  „smotr* skautów żydowskich 
odbył się na placu „Wojennym", co ma 
znaczyć na placu Broni. Podobnież 
gazeta żydowska nie może się rozstać 
z „Iwangrodem", mimo, że władze nie­
mieckie urzędownie go nazywają Dę­
blinem. Przy sposobności zaznaczamy, 
że nawet żydowski .W . Tag.* powsta­
ły w Warszawie już po wejściu Niem­
ców posiłkuje się żargoaem rosyjskim, 
pisząc naprzykład o „prijutach* żydow­
skich i t. d.

□ Sport niemiecki w Warszawie 
Przebywający w Warszawie urzędnicy 
i wojskowi niemieccy zawiązali — jak 
donosi «D. W. Ztug.*—specjalne zrze­
szenie sportowe, które urządza trzy ra­
my tygodniowo ćwiczenia sportowe w 
parku Agrykola, użyczonym przez Ko­
ło sportowe. Dotąd zorganizowano ćwi­
czenia lekkiej atletyki i piłki nożnej, 
wkrótce zaś zorganizowany będzie 
sport wioślarski.

□ 8 bandytów  skazanych  na
śm ierć. Sąd w Warszawie po kilku 
dniowych rozprawach wydał rozstrzy­
gający wyrok na bandytów, oskarżonych 
o zabójstwo bankiera Skowronka Na ka­
rę śmierci skazani zestali: Stanisław
Karol Ssolc, J  We f Kłos, Teodor Kozło­
wski, Henryk Żoł-k, Władysław Piotro­
wski, Jan Sku kłwski, Aleksander Cy­
bulski, Józef Dąbrowski. Prócz tego 
dwie osoby skazane zostały ne rok 
wiezienia, dwie na 9 miesięcy, trzy na 
4 miesiące, pięć na 3 miesiące dwie 
na miesiąc więzienia. Dwie kobiety unie­
winniono. Po odczytaniu wyroku Da sali 
rozległ się płacz rodzin skazaaych. Ka­
rol Szolc, który, jak ustaliła rozprawa 
sądowa, odgrywał najważniejszą rolę w 
zabójstwie bankiera Skowronka, wy­
buchnął płaczem i upadł w omdleniu, 
tak, iż musiano go wynieść z sali sądo­
wej.

O Za b rudy  Żargonowy „Hajnt" 
pisie, że na caiym szeregu Z am k n ię ­
tych sklepów w Warszawie wywieszo 
no napisy w dwóch językach: „Zamknię­
te za niec*ystość*. Termin zamknięcia 
sklepów takich jest różny, niemniejszy 
jednak od miesiące. N« których uli­
cach mieszczą się zamknięte sklepy 
.Hajnt* nie podaje, łatwo się jednak 
domyśleć.

□  Okradzenie Sekcji tywnościo  
wej. Onegdaj w nocy złoczyńcy zra­
bowali z kasy ogniotrwałej w biurze 
Sekcji Żywnościowej na Pradze 11,375 
rb, 16 kop.

1 kraju
□  Z S iedlec Zmienae warunki po­

lityczne ułatwiły pokoaywsnie trudno­
ści formalnych przy wypuszczaniu po­
życzek przez nrasta w Kiól»st»ie Pol­
akiem, Po Warszawie: pierwsza po­
życzkę zaciągnęła w czasie wojny, Łódi 
obecnie zaś na dalsze roboty przy 
przeprowadzeniu kanalizacji oraz elek­
trycznego oświetlenia i t. p- wypuszcza 
miasto Siedlce pierwszą, wolną od 
wszelkich podatków 6 proc, pożyczkę 
#a rb. 120,600, w obligacjach po rubli 
50, 100, 250 i 500. Miasto Siedlce dłu­
gów żadnych nie ma, a nową pożyczkę 
oprócz dochodów miejikich, zabezpie­
cza całym swym nieruchomym m ająt­
kiem wartości około 650*000 rb.

C Zbiory z Królestwa Polskiego 
d la  całej moaarcbji auatro-w ęgier- 
sk iej. Szef sztabu generał gubernato­
ra okupowanej części Królestwa Pol 
skiego oświadczył w rozmowie ze spra­
wozdawcą .A z Estu" między innemi: 
„Żniwa w Królestwie Poltkiem zapo­
wiadają się dobrze. Naturalnie zalety 
tu wiele ed dalszych warunków atmo­
sferycznych, to jednak, co dzisiaj w i­
dzimy, przedstawia się dobrze. Rezul­
taty żniw jednak w Królestwie Pol- 
skiem, po obliczeniu kontygientu, po­
trzebnego dla ludności miejscowej, n a- 
l e ż ą  d o  c a ł e j  m o n a r c h j i ,  
przywatni zaś przedsiębiorcy nie otrzy­
mają z tych żniw nic. Wszystko, co 
tylko będzie można wyślemy do sie­
bie, do domu, naturalnie do pewnej 
granicy, by ludność miejscowa nie po­
niosła szkody. Naszą główną zasadą 
jest, że wszystko, co na tej ziemi tylko 
rośnie, należy do całej ludności mo­
narchji. Zboże, ziemniaki, węgle, drze­
wo, pasza, wszystke to odejdzie pod 
adresem władz, których zadaniem jest 
ich rozdzielenie. Spekulować tu nie 
można",

□ Zasiłki d la szkół. Naczelna ko­
menda armii na wniosek gene*alnego 
gubernatorstwa w Lublinie przyznała 
następujące zasiłki jednorazowe: 1) O ­

śmioklasowej filologicznej szkole lubel­
skiej w Lublinie 12,000 k. 2) Ośmio­
klasowej filologicznej szkole im. Staszi­
ca w Lublinie 4000 k. 3) Prywatnej 
szkole haadlowej męskiej w Lublinie 
12,000 k. oraz 4) prywatnej szkole han­
dlowej w Kielcach 6000 k,

□ Z Lodzi. Z inicjatywy grena 
ziemianek założone zostało schronisko 
pod nazwą „Sierecieica" dla 40 dzieci, 
w pomieszczeniu użycseaem przez ko­
mendę obwodową w dawnej leśniczów­
ce, odległej o 6 wiorst od Pajęczna. 
Szlachetne inicjatorki zobowiązały Bsię 
dać pełne utrzymanie, opiekę i naukę 
przez cały czas wojny.

□ Łódzcy robotnicy w Niemczech. 
Ze pośrednictwem urzędu pracy przy 
ces.-nięm. prezydjum policji w Łodzi, 
wyjechało na roboty do Niemiec 35 ty­
sięcy robotników.

O Zam knięcie bóżnicy. W Zduń­
skiej Woli policja miejscowa ju t przed 
kilku miesiącami zaczęła się domagać 
usunięcie brudów z pomieszczenia Bó­
żnicy i „bestthamidrasza”. Ponieważ nie- 
błlko dotąd tego nie uczyniono, lecz 
jeszcze brudy wzrastały, przeto policja 
bóżnicę i „beszthamidrasz” zamknęła.

II grobu ś* . Wojciecha.
Wspaniała uroczystość poświęcona 

jednemu z patronów Polski,, św. Woj­
ciechowi, odbyła się w Gnieźnie, pra- 
starem mieście pisstowskiem, gdzie spo­
czywają relikwie św. Wojciecha.

W przeddzień wielkiego odpustu 
przybył do Mniezna najprzewielebniaj- 
ezy Arcypasterz gnieźnieńsko poznać 
ski Edmund, w towa- zystwie księdza 
biskupa sufragana Jedzinka z Pozna­
nia i księdza kapelana Zakrzewskiego. 
Deputacja prześwietnej kapituły gnieć 
niońskiaj, przyjęła na dworcu kolejo­
wym obu książąt kościoła. Na ulicach 
i placach zgromadziły się tłumy ludu, 
wznosząc powitalne okrzyki.

Wszystkie dzwony kościelne obwie 
ściły w niedzielę wczesnym rank em, ża 
uroczystość ma się rozpocząć. Do ka­
tedry napływały z różnych stron Polski 
mnogie rzesze; zalegały one tłumnie to 
miejsce błogosławione, gdzie ciało pa­
trona Polski spoczywa. Pielgrzymkę z 
Kujaw poprowadził do Gniezna sędzi­
wy ks. proboszcz Jastrzębski z Ltskowa. 
Lud z poznańskiego przybył pod prze­
wodem ks. Chilomena, miejscowi ks 
proboszczowie również przywiedli swo­
ich parafian: Powiały różnobarwna
sztandary, starodawna pi»śń św. W oj­
ciecha wzbiła się pod niebiosa. Wy­
sokie wieże świątyni skąpane były w 
blaskach słońca i z dumą zdawały się 
spoglądać na rzesze wiernych, które 
za wzorom ojców garnęły się do pra­
starej świątyni, jak nakazuje obowią 
chrześcjański i obyczaj narodowy. Po 
uroczystej wotywie przy grobowcu św. 
Wojciecha, kapłani wynieśli ze skarbca 
głowę świętego patrona w złocistej o- 
prawie i ponieśli ją na czele procesji

Następnie Majprzewielebnieszy Ar- 
cypaatrz złożywszy adorację Przenaj­
świętszemu Sakramentowi, wyszedł ze 
mszą solenną przed wielki ołtarz. Na 
chórze grały organy, a śpiewacy wznie­
śli do Boga przecudny śpiew. Rozmo­
dlone rzesze ludu patrzyły z przeję­
ciem na świętą ofiarę, kłórą odprawiał 
sam arcybiskup w złocistych szatach 
pontyfikalnych, przy asyscie duchowień­
stwa, Po ewangelii wstąpił na kazal­
nicę ks. prałat Krzeszkiewicz i w te 
słowa przemówił:

„Nsjprzewięlebniejszy Książę Arcy- 
pasterzu, prześwietna kapituło, dostoj­
ne duchowieństwo i najmilsi bracia w 
C hrystusie! Zgromadziliśmy się u 
ziemskich prochów świętego Patrona. 
Z tej trumny dźwiga się potęga, co 
chociaż niewidzialna dla oczu cieles­
nych, urzeka serce każdego Polaka 
swoją świętością i promiennym majesta- 

W tej oto trumnie spoczywa snem 
wiekuistym mąż, który jest dobroczyń- 
cą̂  narodu, jest jego chlubą, jego rado­
ścią. Aby -zrozumieć tę uroczystość, 
trzeba nam myślą się cofaąć w owe 
czasy ubiegłe, pełne sławy i chwały, 
kiedy to król Bolesław Chrobry zasia­
dał na tronie polskim, ów wielki król, 
którv pierwszy połączył w jedną lechi 
dką fsmiiję rozproszonych Słowian*.

Po południu obaj księża biskupi u- 
dzielali wiernym Sakramentu Bierzmo­
wania, Pątnicy przez dzień cały przy­
stępowali do całowania głowy świętego 
Wojciecha, którą dopiero po nieszpo­
rach na nowo odniesiono do skarbca, 
Wierni rozeszli się do domów pokrze-

ieni na duchu gorącą modlitwą d 
strona Polski.

Z  różnych stran.
□ Oddział polski w Sztokholmie. 

Wice przewodnicząca Komitetu rosyj 
skiego w Sztokholmie, p. Niekludowa, 
w liście zamieszczonym w gazecie 
„Riecz*. donosi, iż istniejący przy Ko­
mitecie oddział polski, pod kierunkiem 
ks. Markowskiego, udziela informacji o 
osobach pozostałych w ziemiach oku­
powanych, za pośrednictwem ambasady 
hiszpańskiej, przesyła listy do okupacji 
niemieckiej (wyłącznie po niemiecku), 
do austrjackiej zaś po polsku i po nie­
miecku, przesyła do wszystkich miej 
scowości okupowanych pieniądze na 
wszelką sumę i we wszelakiej walucie, 
dopomaga niezamożnym przyjezdnym 
Polakom i w -konrwa wszelkie możliwe 
zlecenia. Adres: Sztokholm, hotel Con­
tinental.

c Farby niemieckie do Ameryki.
Rząd niemiecki wyraził obtenie swoją 
zgodę na odttąpianie Stanom Zjedno­
czonym 15,000 tonn różnych barwików 
pod warunkiem, że farby owe zostaną 
zużytkowane w Ameryce, a nie będą 
odprzedawane w Anglji. Wartość do­
niosłej przesyłki szacują na 12 miljo- 
nów dolarów. Fakt — wobsc dotkliwe­
go braku farb chemicznych w Amery­
ce, dostarczanych przed wojną przez 
fabryki niemieckie, świadcz?łby w obe­
cnej chwili o zapanowaniu lepszych 
stosunków.

□ Zwiększenie waluty żelaznej.
Na mocy rozporządzenia Rady związ­
kowej wybitych zostanie jeszcze po 5 
miljonów 10 i 5-ftcigówek żelaznych.

u Proces socjaldemokratów i bun- 
dzistów. Jak donoszą pisma moskiew­
skie, tamtejsza Izba sądowa, rozpozna­
wała sprawę kilku członków S ocja lde­
mokracji Królestwa Polskiego i Litwy. 
Proces miał się odbyć w Warszawie, 
został jedaak przeniesiony do Moskwy 
wskutek ewakuacji władz rosyjskich. 
Jeden z oskarżonych skazany został 
na 6 lat robót ciężkich, trzej inni—na 
dożywotnie osiedlenie na Syberji. Inny 
departament tejże Izby, rozpoznawał 
sprawę kilku żydów oskarżonych o na­
leżenie do „Bunda* i skazał wszystkich 
na dożywotnie osiedlenia na Syberji.

DOKOŁA WOJNY.
X  Oficerowie francnacy w Ro- 

•ji. „Birżewyja Wiedomosti" donoszą, 
że przybyła do Piotrogrodu wielka 
liczba oficerów francuskich. Między 
■irai znajdują się reprezentanci wszyst­
kich rodzajów broni.

X  Obawa rowolucji w Finlandjł. 
Według „Nowoje Wremia" stronnictwo 
staropińskie, oraz liberali młodofinscy 
połączyli się we wspólna organizacją i 
wysyłsii do rządu rosyjskiego ultimatum 
domagające się spełnienia dążności h i­
storyczno- politycznych narodu flińikie- 
go. Dziennik obawia się sajść podo­
bnych do irlandzkich,

X  K radzież w komitecie W. ks. 
Tatjany. „Times" donosi z Piotrogro­
du: W komitecie Tatjanowskim, zbie­
rającym składki na wygnańców i ofiary 
wojny wykryto kradzież 60,000 rb., 
popełniającą przez zarządzającego wy­
działem gospodarczym, szamb elana 
Bilbasowa. Stwierdzono, że Bdbasow 
systematycznie przyswajał sobie wpły­
wające do Komitetu ofiary. Sprawę 
jego przakazano sądom, a Bdbasowu 
pozbawiono urzędu dworskiego i sta­
nowiska w kancalarji Rady ministrów. 
Zachodzi więc pytanie, kto w Rosji nie 
kradnie — skoro tacy ludzie jak szem- 
belanowie dworscy mają zbyt długie 
ręce.

X  Koalicja zmieniła kartę świata. 
„Westminster G azette” w polemice, 
prowadzonej przeciwko prasie niemie­
ckiej, wygłasza następujące zdanie : 
„Absurdem jest twierdzenie Niemców, 
iż obecny stan militarny jest dla nich 
korzystny. Jeśli Niemcy przy pomocy 
•wej armii zdołały zmienić kartę Eu­
ropy, to w takim razie koalicja przy 
pomocy swych flot i wojsk zmieniła 
kartę świata. Jesteśmy w stanie utrzy­
mać blokadę i zmiażdżyć handel za­
morski Niemiec, oraz zatrzymać nie­
mieckie kolonie, wszystko to nakładem 
mniejszych strat i kosztów, niż Niemcy, 
które posiadają obecnie tyrytorja fran­
cuskie i belgijskie*.
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jjj Diii i i c z e r  ca r. b. tj. w czw rtck zostaje otwarta

A w Parku Bieleckim
ii
ii

i.

Restauracja
urządzoną z wielkim kom tor tem.

#
W  driiu otwarcia od godz. 3 i pół po południu odbędzie się

Wielki K oncert
orkiestry wojskowej, pułku kirasjerów z Częstochowy,

In Polecając się względom Szanownej Publiczności pozostaję
z poważaniem S ta n is ła w  G er tn e r .

Brlety wcześniej nabywać można w kjięgarmach W gó Czechowskiego,
-Wiedza" i Newska i S ka. 691

N ajtaniej! szybko! i solidnie ! 
uskutecznia wszelkie 

reparacje rowrrów

Aleksandr Iiwalski
Fabryczna Nr. 32.

ZARZĄD KURSÓW STENOGRAFICZNYCH

O. W O L SK IE J, w Sosnowcu,,  ' W W W .  w * .  v  w . ,

zawiadamia, że oa czas £. rji t. .. od 2 czerw ca r. b. zorganizowane bę 
dą komplety s tenogrf  i i kaligraf i ,dla młodzieży ' »• kolnę-, na które już 

teraz zapisywać sie móżoa w poniedziałki, środy i pi tki, 
od 2 i pół po po łudniu  do 8 i pół wiecz.

W K T  SZKOŁA REALNA Iwangródcka 11 , FRONT".

Pierwsza 7 kl Szkoła Handlowa żeńska
w SOSNOWCU, ul. Fabryc na 7.

Przyjmuje zapisy nowych kandydatek. 
Egzaminy wstępne dla nowowstępująefcii u c z u lc  d n i a  8  cmtwm .

Królewsko-Saska
Lotcrja Państwowa

Ciągnienie I klawy 14 i 15 Crerwca 1916 r.

110.000!  ̂55 000 ima**
w Sumie Rub’i

= 2 0 8 0 1 0 0 0  —
E w e n t l .  G ł ó w n e  W y g r a n e

8 0 0 . 0 0 0  
5 0 0  O O O  
4 5 0 . 0 0 0  
4 0 0  0 0 0

Specjalne

300.000
500.000
200.000 
150 000 
100.000

finta, ożkłt d jazdy pjoiąaii
(Od 1-go Maja r. b ),

Dworzec W iedeński 
w Sosnowcu.

Z Warszaw-y p rzy ch o d zą : 9 02, 
12.45 1.32 (posp.) 7.27* 1137, 5 31
(posp.j

Do W arszaw y o d ch o d z ą : 7 15,
10 57 (cosp.), 12 06, 3.01, 6.50,' 1120,
4.05.

Dworzec D ębliński
Z Kazimierza przychodzą ? 7 05,

10 32, 6 20 10 42
Do Kaz.anerza odchodzą : 9 15 4, 

9.10, 1120
^  Z Katowic przychodzą ; 8 55, 3 37,

Do Katowic dchodzą: l05t>, 6 25, 
11. 10.

NajlipszB nijpioduk&yjniijsze

W A P N O

D

z p ie c a  kręgowego nattrenc oki p, 
austrjackiej i niemieckiej poL :

ST, ŁHOit »  Strz!nii?$z?cri.ii
(pocita Dąbrowę). 645 6

Cena losu do I klasy :
■ 7« 7. 7.

5 10 25
Pełne Losy w j ż n e  d o WSf

7i» 7. ‘A
25 50 125

J. Lepków ski
Sosnowiec Fabryczna ió, 1 Piętro Najam koni 
roboczych, przeprowadzki

50

7 i
250 ‘

5prz«daj^ miód 
naturalny pszczelny wprost z ula. UH«a Ciasna. 
Nr 1Q (Stery -Sosnowiac). 3-59)

I *
H
w

K u isy  B u ch a lte ry jn e  w  Sosnow cu f i t

Józefa Pietrzyka n>f
Zapisy od 5 do 10 czerwca włącznie w lokalu Szkoły Haudlowej 
Żeńskiej pp Rzadkiewiczowei i Podkajowei, ulica Iwangrod/ka 

Nr. 1, piętro 2, od g dz. 6 i pół do 8 wieczaram, 695
 ...... i)—Ifii 'ję—ii

Eduard Renz
D resden A. A nnenstr. 9.

Konto: Allg. Dtsch. Credit Anstallt.

Buraków ów kłowych, 
flanc*, kopa 10 k 10 kóp 9o k. TO kóp 8 rb. 
1e00 kóp 70 rb. M. Borecki. G źichów  698 4-1

K e p u ^ s
funt dziesięć kopiejek. Molicki G łówna 697 1-1

W 7-kl. Szkole Handlowej Żeński
Iwangredefca Nr I

egzaminy wstępne do niższych kia rozpoczną s ” !°?0' 
22 maja; do 6- j i 7-ej 17 maja.

Oil wtorku 30 msja io  5 cz-rwca 1016 r. Arcydzieło sztuki kine i ograf. 
NAPISY POLSKIE i NIEMIECKIE.W J  •  g t  £  •  |  NAPISY POLSKIE i NIEMIECKIE.

K l n O - S f i n K S  ?  w szponach Tancerki
wsraszający dramat w n częściach z udziałeui LIL1 MAJ w głównej roli.

MODY FRY URY
JAŚ i BRYTAN Komedja z idziałem 5-cio Utnisg* Jasia.

N A D  P R O G R A M !

Duet Bohkich z nowym rspertu- 
ar«m.

Oi wtorku 6 ezerwea słynny obraz.
A N O N S !

Umarli zmartwyoh««ta|ą ze znanym detek.
Siu n« iu  w ib b s

g "

§ T E  TR ZIMOWY

9 f

u

i l. T ą s t r a l  u .

W czw artek  dn 1 czerw ca 916 r
Obrazy kinematograficzne:

CÓRKA GALERNIKA
i dramat w 3 ch częśuach .

Gertruda koeba sic komiczny.-i.

Tygodnik wojenny aktu-iny.

N i s enie: Tow, artystów pod dyr. A. Zarębskiej odegra:

1„Na p r z e k ó r  §
komedja w 1 akcie zc śpiewami Z Przybylskiego.

Wszystkie miejsca num etow ane . Ceny zwyczajne. ^
Początek o g, dz 2 ej po południu Q ,

r~—r-—nwnrr thiiw

A I N f l - T E A T  U

„Zacisze i i

248
W ffelkigj sali lifiief w ogrodził,

wejście z ul. Jwsngrodzkiej i Sadowej.

Gd środy 30 m*ji* do p ią tku  1 czerw ca włą znie
dem onstrow any będzie w ybitny  program obrazów:

: -wam i i ,ggags.um*n
■ N A D  P R O G R A M :

Mdosć nie si?« pr*es*Kod
wspaniała komedja w  3 wielkich częściach. 

Ś L E P  A —  piękny dramat w 2 aktach.
POLIDOR OMYLIŁ SIĘ O PIĘTRO — b. komiczne. 
ZACHÓD SŁOŃCA — oiokne zdjęcia z natury.

Tow. art. dram, pod  kierunkiem W, Rutkowskiego odegra:

„W Dąbrowie Górniczej"
Nastrojowy diarr.a t w 1 skcie osnuty na  tle strejków w 1905 r. 

napisany przez Gabryelę Zsp< lską.

Peczat. przedst: w środę i piętek od (>. a w czwartek o 2 pepłł. 
Csay miejsc zwjkle; od 10 d« 5 ' kop.

ino-Oozo
W  l O l f B O W O U .

Od 39 maj*. Tylko 3 dni.
Największy obraz sezonu

„Za Grzechy Młodości1'
Część 2 Chwila rozkoszy.

3 Na drogach życia
4 W obronie czci.
5 Śm ierć zdradziła

R. mans w 5-ciu a k ta 'h  z- a śpółudzisłem znakomitych w yko­
naw ców  „Chryzantemy" pp. Koraili Mużuchina i innych 

Część 1 Pierwsze Spotkanie. ,
' zsKsa

Na zakończenie 
Co drugi dzień żon+,nai imucu i i natury.

Początek w święta i niedzielę o 2 i pół pop. 
W dn ;e powszednie o 6 punktualnie.

Ceny miejsc nie podwyższone.
BżDtfAK&śft-.» ' a MIAMMMABAHiMaBli t i u l
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